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Konferencja genueńska.

Pierwsze poważne dysonanse.
F £ a NC?A. PRZECIW  NIEMCOM.

R z y t n *  (PAT.) Ma czwnrtkorera posiedzeniu ko­
mis li politycznej Barthou poraź pierwszy oficjalnie w y­
stąpi? przeciwko Niemcom i oświadczy?, że o trzy utai 
od Poincarego polecenie, aby żądać wykluczenia Nie­
miec z koroisi; politycznej, a to dzięki temu, że wobec 
zapadnięcia decyzji komisji ttpaiacymej } upłynięcia ter­
minu, udzielonego rządowi niemieckiemu, należy nznać 
Niemcy za wytapiające się z  pod przepisów i.,a<jw 1 c.~ 
czekiwać wspólnych kroków Francji i Bdgjl przeciw 
Niemcom. Po replice Lloyd G eou ea  Barthou cofnął 
wniosek,

teafieid. (PA T .) Zdaniem Lloyd G e o rg a  konfe­
rencja genueńska natrafiła na truaności. z których naj­
większa jest zastosowanie zasady równości } ugrupo­
wanie na podstawie ostatniej wojny.

Genua. (PAT.-Stefani). Wubec tego, ze delegacja ro­
syjska prosiła ponownie o odroczenie posiedzenia pod­
komisji politycznej w  celu dokładniejszego przestudio­
wania memoriału rzeczoznawców koalicyjnych, posie­
dzenie +o przewidziane początkowo na czwartek, odro­
czone zostało uo piątku.

POSIEDZENIE KOMISJI FINANSOWEJ.
Genua. (PA T .) W  czwartek o feodz. 4 po południu

odbyło sse posiedzenie komisi finansowej, o 'godzinie 
zaś 4.30 zebrała się podkomisja tejże komisji.

Genua. (PAT). Na czwartkowem posiedzeniu komi­
sji finansowej utworzono dalsze dwie podkomisje; mia­
nowicie podkomisje dla spraw kredytu oraz podkomisję 
walutową. Na propozycję delegata angielskiego Kober- 
fa Horjie‘a do podkomisji dla spraw kredytu wynrano 
przedstawicieli Szwecji, Austrii, Łotwy. Hiszpanjt i 
Szwajcarji. Do podkomisji walutowej: Polskę, Jugosła­
wie, Grecje. Norwegje i W ęgry Nu propozycje Rathe- 
nau a postanowiono powołać specjalna komisje rzeczo­
znawców dla zgłębiania sprawy łechnicznej. Komisia 
ta. ma mieć charakter doradczo-naukowy.

NA RADY DELEGATÓW POLSKI, MALEJ ENTENTY 
I PAŃ STW  BAŁTYCKICH,

uenua. iPAT.) Na czwartkowych konferencjach, od­
bytych pomiędzy ministrem Skirmuntc-i a delegacjami 
yaństw Małej Ententy i państw bałtyckL-h ustalono, żs 
w  lodkumisjach. w  których każde z tych Jwóch ugru- 
po A-ań reprezentowane jest tylko przez delegata jedne­
go państwa, przy delgacie tyrn zasiadać bęoa również 
rzeczoznawcy innych państw. W  podkomisjach finan­
sowej oraz ekonomięzpej, w  których Polska nie posiada 
delegatów, będzie ona reprezentowana przez rzeczo­
znawców.

Genua. (P A T )  W  wyniku obrad, jakie się odbyły 
między min. Skirmuntem a delgaciarń. państw bałtyc­
kich i mafej Ententy, postanowiono przyjąć z pewnetni I

zastrzeżeniami raport w  sprawie Rosji sowieckiej, opra­
cowany przez rzeczoznawców puńtsw sprzymierzo­

nych w Londynie, jako podstawę do dyskusji.

RAPORT RZECZOZNAW CÓW LONDYŃSKICH

uenua. (PAT.) Raport rzeczoznawców lor.JyńsKich, 
mający służyć za podstawę do dyskusji nad sprawą ro­
syjska. podkreśla na wstępie, ze odbudowa Rosji będzie 
zależeć w  znacznej części od współdziałania przemysłu 
i kapitału zagranicznego, który odmówił swojej pomo­
cy, o ile sowiety nie dadzą dostatecznych gwarancji, 
zdolnych zabezpieczyć przedstawicielom handlu i prze­
mysłu uchronę i swobodę iziałania. Sowiety będą mu­
siały uznać zobowiązania finansowe dawniejszego rząau 
carskiego, oraz późniejsze, rządu prowizorycznego, 
względem państw zagranicznych i obywateli. Raport 
rzeczoznawców postanawia dalej, że sowiety będą mu­
siały dać zobowiązania finansowe wszelkicr, lokalnych 
władz prowincjonalnych, oraz wszelkich przedsię­
biorstw użyteczności publicznej w  stosunku do innych 
państw oraz ich obywateli. Sowiety będa musiały przy­
jąć na siebie odpowfedzialność za wszystkie straty i 
szkody materialne, bezpośrednio poniesione przez cu­
dzoziemców na skutek akfów niedbalstwa rządu so­
wieckiego, lub jego poprzedników, jak również i lokal­
nych wradz prowincjonah.ycn. Pow yżej wyszczegól­
nione wypadki odpowiedzialności rz«du sowieak. zosta- 
rą ustalone przez komisję długów rosyj i mieszane try­
bunały rozjemcze, których utworzenie przewiduje spra­
wozdanie rzeczoznawców. Wszelkie długi, począwszy
0 ddnia l sierpnia 1914 roku będą regulowane z samy 
wypłacone] ryczałtowo w  charakterze zadatku, przy- 
tem uwzględnione będą ws/dkie pretensje obywateli 
rosyjskich za wszelkie strary i szkody, które przypi­
sać będzie można oezpośreduio operacjom wojennym. 
Powołana zostanie do życia komisia długów rosyjSKich, 
składająca się z członków, mianowanych przez inne 
państwa. Pomisja ta ureguluję sprawę utworzenia i 
sposobu postępowania mieszanych trybunałów rozjem­
czych i zajmie się sprawą puszczeniu w  obieg nowych ■ 
obligacji rosyjskich, które będą wydane wzamiac za 
dawniejsze papiery rosyjskie. Sprawozdanie porusza 
następnie szereg szczegółów, dotyczących wycofania 1 
obiegu dawnych obligacji, poc^em przystępuję do omó­
wienia spraw gwarancji, jakie należy wymagać od 
Rosji. W  sprawie warunków, dotyczących zakładów 
przetnys, owych w Rosji, raport zastrzega między in- 
nemi punkty następujące))-'

1) swoooda wjazdu i wyjazdu dla cudzoziemców z 
terytorium rosyjskiego;

2) swoboda komunikacji pocztowej, telegraficznej
1 radja-lelegraficznej;

3) wolność handlu, zajęcia i fachu bez żadnego o- 
graniczenia cudzoziemców z racji ich narodowości;

4) towarzystwa i poszczególne instytucje handio*

w e nlt będą opłacały wyższych podatków, niż opłury, 
uiszczane przez podobne instytucje rosyjskie;

5 ) wolność przywozu żywności, odzieży oraz na­
rzędzi cudzoziemcom przebywającym w  Rosji m  o.lach 
hajdiowych i przemysłowych;'

6) wyroki-ogłoszone przez trybunały rosyjskie w  
sprawach postępowania karnego przeciwko cudzoziem­
com bedą mogły być wykonywane jedynie za zgod? 
konsulatu;

7) ściganie ze względów politycs nych cudzoziem 
ców może s!ę ograniczyć jedynie na vyualeniu pow 
granice państwa pod warunkiem zgody konsulatu;

8) w  niektórych portach utworzone będą strefy 
wolne.

PRZECIW UZNANIU RZĄDU SOWIETÓW.
Pńryi. (PAT.) Jeden z delegatów państw n-ulrakiych 

aa konferencję genueńską oświadczy? przedstawicielowi JPe- 
tit Parisien że większość państw neutranlych jest m  odro­
czeniem uznuńa rzads sowieckiego.

M fiM ORjAt n ie m ie c k i .
Genua. (PAT.) Dr. Ratnenau wręczyi prezydentowi De 

Facto mmeorlał delegacji niemieckiej, sawieraiacy w  związku 
z pracami konieiencib propozycje ffiiunsuwe. Meitiorjał w, 
ńtenm ej częcśt matnie obecne półcienie gospodarca^rfNie­
miec, w drugiej vześci ilustruje stan finansowy Niemiec, g w 
trzeulaj wskazuje konieczność zrealizowania inięJzynarado- 
wei pożyczki dla Niemiec, maiącej na celu stabilizację wa­
luty, Pożyczka iii oparta bytabj na gwaraucjacli, udzielo­
nych przez skarb państwa niemieckiego i przez przemysłow­
ców nlemiedtich.

ARZYftO fOWANiA n A PRZYBYCIE POINCAREGO.
Kzjiiii. (PA1-V/.B K.) ,.G?ornale d!Ita!ia“  donosi z Ge­

nui, że w Raggio przygotowane są apartamenty dla prezyden­
ta ministrów Poincarego, którego przybycib/joczekiwane Jest 
wkrótce

BLUF ROSYJSKL
Rzym (PAT.) Prasu włoska zamieszcza obsneme ar- 

lyktĄy' o  Itonterencil gemreńskiei. „Gtornale d‘Italia" piszo, że 
deięgacja rosyjska okazała ad pierwszego posiedzenia że 
Przytrzymuje się ulubionej taktyki blufts- Przemówienie Czi«* 
czer!na, na pozór umiarkowane, było pełne niedomówień I 
podstępów. „Popolo Romano" ptsze, że znaczenie posiedzenia' 
ftiauguracyinego zawarte jest w określeniu. Ani zwycięzców, 
ani zwyciężonych, które rozbi zmiewafo w przemówieniach 
przedstawiceli Włoch i Anglii. Francja nie prz-yłanzyta się 
do nich, obstając przy swoich prawach i przy nienaruszaniu 
traktatów.

Wiedeń. (PAT.) Korespondent „Neue Freie Presse“  do­
nosi z Genui, że Cziczerin nie zrzekł się myśli poruszenia n«£ 
konferencji sprawy rozbrojenią. Już na czwartkowem posie­
dzeniu komisji finansowej delegat Rakowski ponownie pora 
szyi sprawę rozbrolenia. Delegaci rosyjscy zamierzaj pona­
wiać tę sprawę przy każde! nadarzającej się sposobności.

KRÓL WŁOSKI POWITAĆ CHCE K JNi LRENCJE-
Wiedeń* (PAT.) Z Rzymu donoszą, że król włoski Ema­

nuel zamierza osobiście powitać konferencję.

POROZUMIENIE w  GENUI w  SPRAWIE LIKWIDACJI.

Genewa (PAT-riavas-) Między delegatami polskim i 

tóemieciam doszło do porozumienia w kwestii likwidacji dóbr 

niemieckich, znajdujących się w polsk ej części G. Śląska, wo­

bec czego arbitraż prezydenta Calondera nie będzie no- 

'rgebiiy-

DALSŻA s PŁa TA PAT REPARACYJNYĆH.

Paryit. (PAT-Havas )  Niemcy zawiadomiły komisję od­

szkodowań o dokonaniu wypłaty 18.511.079 mk. w złocie, i  j. 

sumę przypadającą do spłaty na dzień 15 kwietnia.

Paryż. (PAT-Havas.) Komisja ispuracyjna rozpatrywała 
iw dalszym ciągu odpowiedź niemiecką. Członkowie komis): 
doszli do porozumienia co do nowej noty, którą komisja re- 
paracyjna aamlerza w bliskiej przyszłości przesłać rządowi 

Kś®isja Bważa ■się w  5FJ»aw»

swą decyzją, przyznające Niemcom moratorium ao 31 maja 
rb. — pomimo jeanak tego, Niemcy będą musiały wypłacić 
15 kwietnia br. 18 milionów marek w złocie, a 15 maja b. r- 
50 milionów marek w złocie.

AKCJA MONARCHISTÓW ROSYJSKICH 
W  ESTONJi.

Berim (PA 'i.) W  Estonii odkryto tajną organizację mo­
narchistów rosyjskich, której' celem było wywołanie konflik­
tu. pomiędzy Rosją a państwami bałtycktęmi. Śledztwo wy­
kazało, żt do tej organizacji należeli niemieccy monarchiści.

PROTEST GDAŃSKA.

Gdańsk* (PAT.) Senat gdański wystosował do konferen­
cji ambasadorów notę, protestującą przeciwko żądaniu Anglj;
i Francji zapłacenia przez Gdańsk icosztów okupacji w k wocie 
nOO milionów marek niemieckich. Senat gdański powoiuje się 
przyte.n na konstytucję gdańską, uznaną p.zez państwa 
sprzymierzone, która nlt pozwaia .układać na wolne miasto 
Gdańsk ię ia rós j prgesiyjfezaięęygi jego zdolność •WĄtałgejk.

Giełdy.
Warszawa. (PAT.) "Giełda zbożoWo-toworowa. Otrę­

by żytnie framco Warszawa 8400—eoOO, łubin niebieski 84CÓ 
do 8000, owies 10 700, żyto 1 oznansktę 12 525, siemię lniane 
franko Yarszawa 22 000, mąka żytnia 70 proc. 16400, mąka 
żytnia 7d proc. według próbki loco skład kupującego 17 00(7. 
kuchy łniaue franko Warszawa 12 000.

G d a ń sk . (PAT.) W  pąteK I w sobotę giełda jest zam 
ltiFęta. Najbliższe zebranie s»e?dy odbędzie się we wtorek.-

SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ-

Wtoęjaw. (PAT.) Spadek Kursu marki niemieckiej ng 
giełdach berlińskie] ? wrocławskiej przypisują tu wiadomo­
ściom z Genui, że Niemcy nie zostaną dopuszczone do gospo­
darczej odbudowa Rosji.

Notowań giełdowych wobec nietnożpości telefo­
nicznego skomunikowania się z  Poznaniem I '  Warszawę 

dzisiaj podać nie mużetny.

f
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Walne zebranie Wielkopolskiej Izby Rolniczej.
Z Poznania dotiuszą naju:
Odbyło się tu doroczne walne zgromadzenie czjonków 

Wielkopolskiej izby Roln., zagajone przez prez. p. hr. Biliń­
skiego, który przedstawi! w swem przemówieniu położenie 
rolnictwa wielkopolskiego i działalność Izby Rolniczej w roku 
ut. Podkreśli! trudne warunki, z jakimi walczyć musiało 
rolnictwo# a mianowicie posuchę i brak nawozów sztucznych 
i wyraził swe uzhanle dia działalności Dyrektora Departa­
mentu Ruliifctwa w b. Ministerstwie b. dz. pruskiej p. Beł- 
zy-Ostrowskiego.

Następnie dyrektor Izby p. Dykier przedstawi? sprawo­
zdanie z działalności Izby, świadczące o rozwoju tej instytu­
cji, mającej charakter opiniodawczy wobec Rządu- W  roku 
ab. utworzyła Izba Rolnicza Dział Ziarnosiewny# a to ze 
względu na konieczność przeciwdziałania spekulacją w tej 
dziedzinie handlu zbożowego. Utworzona specjalnie wydział 
nasion i założono związek proaucentów zboża siewnego.

Dzięki zabiegom Izby dostarczono rolnikom nawozów 
sztuczn- oraz podjęto inicjatywę w sprawie zorganizowania

krajowej produkcji nawozów sztucznych- Izba zainUowałą 
oprócz tego utworzenie Towarzystwa Ogrodniczego, Zwią­
zku Bartników, oraz Związku Hodowców Drobiu# przy której 
przewidziane zostało utworzenie Sekcji Jr ~z«rskiei. Na r.mcy 
specjalnej umowy przyłączono do Izby Kółka Wfościanek i 
nawiązano ścisłe stosunki z Wieikopolskiem Towarzystwem 
Gospodarczem oraz ze Związkiem Kółek Rolniczych.

Również rozwija sie ruch oświatowy. Szkół rolniczych, 
utrzymywanych przez l/be. było w  roki 1920 dziewięć^ w 
roku zaś ub. dwanaście. Zamierzone ,est utworzenie specjal­
nej szkoły uprawy tąK. Szkoła ta będzie jedyna tego rodzaju 
uczelnią w Polsce. Rozwija się także n.ch wydawniczy, a 
to dzięki nabyciu przez Izbę własnej drukarni i introligatornl.

W  r- ub Izba wydala dzieło dr. Konopińskiego o bydle 
c z a r n o g r a n i a ś t e m .  W roku bieżącym zamie-ra Izba wydać 
szereg broszur popularnych oi az podręczników fachowych 
d la  uczniów szkół rolniczych.

W  końcu zebrania przyjęte zostało jednogłośnie sprawo­
zdanie budżetowe na rok bieżący.

Wspóli moc tylko nas ocalić zdoła!
.Wspólna moc tylko i.as ocalić zdoła --  zespolenie 

się, zjednoczenie całego narodu w  ukochaniu tego, co 
wszystkim' nam święte bez względu na stan, na war­
stwę, do której należymy.

Zespolić sie. zjednoczyć zdołamy jedynie wtenczas, 
gdy miłować się będziemy wzajemnie Jaka, drogą je­
dnak dojść do zbratania się wszystkich nie tylko w chwi­
li największej potrzeby, jak naprz. podczas nawały bol­
szewickiej. ale we wszystkich naszych poczynaniach 
dla Państwa podejmowanych?.

Na pytanie to jedna tylko jest odpowiedź:
Pracodawcy i przełożeni! Szanujcie pracę, Usza­

nujcie w  swoich pracownikach ludzi, wkładających do 
przedsiębiorstwa walory równające się Waszym — da-, 
ją bowiem prace swoją —  krwawicę swoją, pot swój!

Postawmy prace ra wysokim piedestale, —  niechaj 
pracownik widzi, że z prący swojej ma korzyści, że 
nietylko nie jest wyzyskiwanym, ale że pracodawca ma 
także zrozumienie dla jego bólów j radości, że współ- 
czującem odnosi się doń sercem. ■

Miłością chrześcijańską niech przepojone będzie ca­
le łasze postępowanie tak w  życiu prywatnem. jak w 
życiu publicznem. Gdy przestrzegać będziemy wobec 
bliźniego przykazań Bożych, odnoszących się do nakazu 
o miłości bliźniego, ustaną sarkania ną krzywdzenie ro­
botnika, ustanie szalejąca dziś walka klas. Lud nie pói- 
jdzie na lep haseł zwodniczych, gdy usunięte zostaną 
[przyczyny niezadowolenia. Miłość niechaj zapanuję 
[wśród narodu. Ody w  rodaku, należącym do sinej war­
stwy, widzieć będziemy brata, wtenczas usianą te 
oaz względne walki partyjne, mimo. że jedni do tej, inni 
do innej należeć będą partii gdyż wszyscy dopatrywać 
jsię będziemy w  dążeniach ludzi, chociażby z innego 
stronnictwa, służby dla Ojczyzny, a przynajmniej do­
brej '"-roli służenia ogółowi jaknajlepieu

Wspólna moc tylko nas ocalić zdoła.
Podać sobie dłonie do wspólnej pracy — oto hasło 

clma dzisiejszego! Współdziałać winni wszyscy ludzie 
dobrej woli w  odbudowie gmachu Państwa. Niegdyś 
gdy w  czasie niewoli chodziło o zbudzenie uśpionych, 
odrętwiałych, brakło może sił w narodzie. Niewielu by­
ła apostołów mogących nieść kaganieć oświaty przed 
ludem, gdyż powołani do tego przedewszystkiem nau­
czyciele nie mogli wówczar współdziałać w  wielkiem 
+em dziele. Oni musieli być wówczas pionierami prusko- 
niemieckiej kabury.

Dzisiaj w  każdej wiosce obok kapłana nauczyciel 
"taje sie ośrodkiem żyda kulturalnego,' — oświatowego. 
W tej dziedzinie w której łączą sie wszyscy ludzie świa­
tli, do takiegokrdwick by należeli stronnictwa, współpra­
ca wszystkich nauczy nas szanować łudzi innych prze­
konań, tu, właśnie dlatego, ze polityka w  pracy tej jest 
wykluczona, nabędziemy wyrozumienia dla odmiennych 
prądów i poglądów.

Współpraco, ta sprawi, że działalność nasza w  dzie­
dzinie politycznej straci dużo na ostrość5 nie będziemy 
dę zwalczać tak bezwzględnie, nie będziemy braci na­
szych, poznawszy ich bliżej, traktowali jako wrogów, 
lecz jako bliskich sobie rodaków, dążących do tego sa­
mego celu, co i my, tylko inna drogę.

Wspólna mcc tylko nas ocalić zdoła — wolał na je- 
3nem % Kazań  misyjnych w  Grudziądzu Ojciec Misjo­
narz, —słow y wieszcza i  „Grażyny". Zjednoczyć się 
musimy wszyscy bez względu ua stan, na stronnictwa 
w drżeniu do odrodzenia, do wyzwolenia z niewoli du­
cha, ciemnoty, w  której wielka część narodu dziś je­
szcze jęczy.

Gdy to nastąpi, w teay rozepnie Bóg nad nami tęcze 
przyszłości promiennej, wtenczas i Sejmy nie oęda w i­
downią walk zaciekłych, a raczej warsztatem, przy któ­
rym współzawodniczyć ięclą poszczególne stronnictwa 
w  pracy dla dobra całości. — y.

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA

Wielki król.
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Aż© ją  jejmość Salomea uciszała. —  Co tam po­
mogło? buczała, jeno że mn w radosne serce zlały sie 
one je j łzy . . .  Miał je  taro w sobie na pociechę, i j  j s z -  

eże owo przypomnienie, jak to dn nóżek jej przypadł i 
ciżemką nsemkową ucałowawszy, już nie patrząc na niko­
go, prosto na koś skoczył i pojechał.

Zpod Tczewa to wraz pod Potock 7# oddziałem był 
wysłany Ohojeński, na kule, w ogień, ze śmiercią na 
harc , .  Był tam, czasu całej kampanii, cniastany szab­
lami, kulami pruty, zwyczajnie, jak w żołnierskich kon­
dycjach.

Teraz dopiero; ot poszczęściło się: braciszkowie je ­
zuici przywieźli hetmanowi Mieleckiema żonine prnmo. 
wieszczące źle, iż ^tmanowa chorzeje już od trzech 
niedziel obłożnie i boleściwig, Zgryzł się hetman, który 
miłował przeciek żonę3*) i uważanie dla niej miał, to 
pchnął Chojeńskiego do Wilna po język od onej. Niech 
sam "baczy, słowa jej własnemi uszami posłyszy i co 
tchu bieży zpowrotem z temi powiedzeniami,

Snać bolkowa zdatność i spryt pokierowały het­
mańskim wyborem, że nie komu, a tylko Chojeńskiemu 
powierzył oną misyę serdeczną.

Na Buławy szła droga, to i raporty zgotowali w 
obozie żywo dla króia, który w Buławach przecie goś­
cił; ot i cały sekret bolkowego do onycb przybycia.

M) Hetman iwa Elżbieta z Radziwiłłów, córki* Radziwiłła 
Czarnego, brata królowej Barbary,

SPRa WA REPARACJI NIEMIECKICH.
Paryż. (PAT-Havas.) Komisja odszkodowań badała w 

dalszym ciągu odpowiedź niemiecka. Wszyscy członkowie są 
zdania, iż Niemcy nie mogą uchylić się. oa uiszczenia wypłat, 
przypadających co 10. dni, gdyż są najzupełniej zdolne zobo­
wiązanie to wypełnić.

Genua. (PAT.) Havas donosi, że Rathenau usiłował 
skłonić jeden z narodów, sprzymierzonych z N:en<can,i, do 
dania, inicjatywy do poruszenia na konferencji problemu od­
szkodowań z racji raty, przypadającej na koniec maja. Niem­
cy oświadczają w związku z wyżej wymienioną sprawą, że 
już obecnie są niezdolne do wypłacenia tej raty. Agencja 
Havasa dodaje, że oczywiście udaremniony został ten zamiar 
Rathenaua.
-om— ■—— —— arom— ag— n — m— ■—

YENIiiELOS WRACA DO GREJC1 

Paryż. (A W.) Były prezes gabinetu greckiego, Venlze- 
los, który obecnie bawi w Nowym Jorku# otrzymał wezwanie 
teiegraficzne ód króla greckiego, aby wracał do Aten. Król 
ma podobne powierzyć mu znów misje utworzenia gabinetu 
ministrów.

DALSZE OFIARY 
ZBRODNICZEGO ZAMACHU NIEMIECKIEGO-

K a t o w ic e .  (PAT.) Przy daiszem usuwaniu gruzów 
na cmentarzu pod Gliwicami znaleziono szczątki .leszcze kil. 
ku żołn’e.zy francnsklcb.

Od tygodnia w Warszawie trwa strejk 
do,nowych. W  swych skutkach strejk odbija się jak 
najfatalniej na zdrowotności i hygjenie miasta. Stan 
zdrowotności po wojnie wogjEe w Warszawie przed­
stawia bardzo wiele do życzenia, czego dowodem są 
przepełnione szpitale i zakłady dla epidemicznie cbo- 
rx'ch- W takich warunkach przedłużanie sireiku musi 
wywołać reakcje w t wszystkich warstwach społecz­
nych i za wszelką cenę musimy dążyć do likwidowania 
zatargu.

Niestety, właściciele nieruchomości, mimo stwier­
dzonej publicznie ze strony komisarza Rządu dobrej

I jak danie Rządowi takich uprawnień, któreby mu nozwc 
Siły w imię dobra publicznego zmusić obie strony do po­
rozumienia sie, a w  razie gdyby te nie dały żadnych re­
zultatów, aby Rząd opracował warunki bytu dla dozor­
ców domowych, i takowe jako obowiązujące przedło­
żył właścicielom hieiuehomośd do wykonania.

W  tej myśli posłom ie (idyk I ks. Kaczyński z Cnrr 
Nar. Klubu Robotniczego wnieśli w  Sejmie wniorek 
nagły:

,,Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm w zyw a Rząd, do skorzystania z uytawnień, 
przysługujących Rządowi do załatwienia zatar-

Z Cnrz. Nar, Stron. Pracy,
O  z l ik w id o w a n ie  c ts*e !c !i a o z o r s ó w  d o m o w y c h  w  P a r o w i e *

dozorców

woli i szczerej chęci dozorców domowych na. wspólnej 
konferencji, zwołanej przez Rząd, oświadczyli, że uchy­
lają się zupełnie od dyskusji na temat polepszenia bytu 
dozorcom domowym. Wobec tego strajk się przedłuża 
bez widoków zakończenia go. Nie pozostaje nic innego.

Puck. ( Z j a z d  p o w i a t o w y ) .  W  noniedzialck 
dnia l i  kwietnia odbył się u nas zjazd powiatowy dele­
gatów kó! Chrzęść. Nar. Stron Pracy z pow. puckiego, 
na który przybyli też przedstawiciele wszystkich 
warstw społecznych. Zjazd rozpoczął się o godz. 5 za­
gajeniem przez p- Adolfa, który witając licznie przyby- 
łych gości, członków oraz posłów, oddaf głos referen­
tom. Pierwszy pizemówił ks. poseł Dachowski o pracy 
i zasadach Chrzęść. Nar- Strcn. Pracy, a następnie pan 
poseł Nowicki uwydatnił potrzebę ścisłej organizacji- 
W  dyskusji wszyscy mówcy godzili sie na program i 
dotychczasowe postępowanie klubu Chrz. demokracji- 
Szczególnie piękne przemówienie inspektora szkolnego 
p. Górnego wyróżniło się w  dyskusji, gdyż porównując 
rodzinę z ko-zeniem, szkołę z pniem a Kościół katolicki

Że tam gnany szczęściem, w«sela pełen z pośpie­
chem jechał, nie dziwota, jakże; w pacholęce swe strony 
do krewnych, którzy go chowali . . .  do Ustinki . . .

To patrzył na nią teraz, aż mu te oczy grały.
Ręce znagła rozłożył, przegiął się w tyl, z zadzi­

wienia silnego, zawołał:
—  0 ! płonką cię odjechałem, a tą różą teraz witam!

A tak, popiękniałaio —  przyznała mu. pew­
na siebie. .

Rzuci? się znowu do jej rąk w pokrzyku jakby wi ­
talnym :

—  Ustinka!! —  -Radowała-się w nim ta-bujna mło­
dość, ponosiła prawie.

Aieć wyrwała inu ręce z pod samych ust, pocho­
wała je  fertycznie za siebie i rzeki?.

—  No, powiadaj, co z, tobą?
—  Co ze mną?! —  Sprostował się dumnie," tę mło­

dą głowę nniósł, rzeki:
—  Co ze mną, to starszyzny pytaj, wojaków naj­

wyższych, i słuchaj, coć rzekną . . .
W  'ten .mig zmiarkowała, jaki niepowszedni jest 

leraz z niego kawaler.
—■ A  gębę masz zbronowaną bliznami, że je j ! !  -— 

w admiracyi pogladała.
—  Ba, nie za byle co każda mi przyszła! Pod 

Tczewem, to ta na policzku, a z pod Połocka ta na 
czojo ledwo zagojona, kiedyśmy ju ż  tak pierś na pierś 
z moskalan" się barowali! Tę wielką na łbie, gdzie 
roi włos ju ż  nie idzie to w Gdańsku oberwałem, a te 
tam drobne: na szyi, na rękach, to i nie pomnę aaw et. . .

Głową w zdumieniu chwiała, bohaterem je j się wi • 
dział, nie by? że to nim? A  zawsze ten sam: modrooki, 
wesół, w nią patrzący, by w to słońce, teraz nawet 
jeszcze ogniściej . . .  on-ż«, Bolko . . .  żemmicniła *ńe 
czemuś, liczko spuściła.

*

gów  zbiorowych pomiędzy pracownikami a pra­
codawcami rolnymi w  celu mk najszybszego «»• 
regulowani? warunków materialnych dozorców 
domowych, a tem samem do zl5kwidowanła za- 
targu.“

i jgeo zasady z koroną drzewa wspomniał, że jedna U  
ściła całość jest z całą troskliwością i starań, bronioi 
ną przez Chrzęść Nar. Str. Pracy. Następnie wybrano 
zarząd pow na powiat pucki w  sksad którego weszli 
pp. Górny jako prezes, Adolf zastępca. Deskowsl ł, se­
kretarz, Robakowski, skarbnik, Bratko, ławnik, wszy- 
scy z Pucka oraz prezesi wszystkich kół z pow. puc­
kiego.

P o  wyborze zarządu podziękował przew. p. Ado*t 
wszystkim a szczególnie posłom za przybycie oraz po 
odśpiewu hymnu narodowego zamknął zjazd który 
przyczyni się do rozkrzewienia programu Chrzęść. Nar. 
Stron. Pracy wśród braci Kaszubów. Nowemu zarzą­
dowi życzym y w  dalszej pracy Szczęść Boże!

—  No —  przerwał opowiadanie — - co tam, bojo 
bojami, a terazem tu, w Buławach najmilejszych .... 
Rwałem się od dnia przybycia pod Połock, aże dusza we 
mnie skowyczała: biiziuchno przecie, byle oczy mocne 
wytężyć, a Ustrakę obaczę!

—  Co gadasz, mil dziewięć, Buławy przecie z boku. .
—  I  oóż-że dzie więć i A  choćby tam i cały świat 

grodził* —  męską wiernością zabrzmiało mu w głosie
—  A z tobą Cu? . . .  Ustinka —  zapytał po chwili, 

że to zakołysało się w nim serce przy mówieniu o onycb 
daiekościach, ich grodzących.

—  Qo z tobą . . . ?
Milczała mement, jakaś przyłapana, poczem rzekła, 

jeno liezbyt głośno:
—  Zrękowionam . . .  —  I  rękę z sygnecikiem uniosła.
—  Co?!!
—  Z Bakonim . . .
—  Jak puwiadr sz?! —  Zdało się, że się nie połapał w 

je j słowach, i oznmieniero nie obiły się o jego słuch.
—  Co i . . .
Teraz dopiero cofnął się krok. spojrzał w nią, jakby 

znagła ujrzana, te oczy modre stanęły mu nieruchomo, 
skamieniał prawie.

—  A  tak . . .  zrękowionam . . .  — lękliwie padąło 
z je j ust —  z Bakonim . . .  Istwanem . . .  głowę 
spuściła.

Wolno, boć jeszcze nie całkiem wchłonął w siebio 
oną wieść —  powiedział

t— Ustinka . . .  możesz-że to . . .  być . . .  prawdę 
mi jawisz . . . ?

Potakiwała jono głową, z oczyma spuszczonemi . . .
Cr mu to w głosie zabrzmiało . . . ?  W  onem zcich- 

łem bolkowem pytaniu . . . ? —* Że jeszcze niżej lica 
spuściła. Ciemny warkoczyk z ramienia jej się zesunął 
i ta, piersi dziewiczej chwiał teraz, bo oddychała śpiesznie.

{Out dalszy nastąpi)
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fe . poseł St Adamski,

Zadania Chrześcijańskiej Demokracji w Polsce.
Charakter katolicki strcmryctw.

k .  S p r a w y  p o l i t y k i  w e w n ą t r fe n e j-
Polska jest dopiero w  stadium organizowania się, ca­

le jej ustawodawstwo jeszcze- jest płynne; widzimy, źe 
pojęcia jezcze są nieustalone, że w społeczeńtwie na- 
szem, odwykiem od konstytucyjnej pracy, toczą się 
walki o podstawowe zasady; dlatego istnienie poszcze­
gólnych stronnictw w  Polsce ma znaczenie daleko więk­
sze, aniżeli w  państwach, które posiadają już ustalone 
ustawodawstwo, skrystalizowaną praktykę administra­
cyjną, wychowawczą itd. Na tera tlę pojąć też można i 
zrozumieć, źe każda sprawa bardzo ważna i bańdzo do­
niosła — szczególnie dziś w  Polsce —■ musi miee i szu­
kać rzeczników, zwolenniów 1 obrońców, gdyż o Be nie 
będzie miała za sobą szerokich warstw uświadomionych 
w  tym kierunku zwolenników, nie będzie miała głosu 
samodzielnego, nie . będzie reprezentowana ani w  opinii 
publicznej, przedewszystkiem nie będzie posiadała po­
słów, którzy postulaty tej idei w ustawodawstwie prze­
prowadzą w  jak najszerszej mierze.

Najlepsza, najzdrowsza i najświętsza myśl, popie­
rana tyiko pobocznie, albo stawiana zasadniczo na dru- 
giem miejscu, w  chwili krytycznej nie znajdzie obrońcy 
i zostanie zepchnięta na drugi plan z wielką dla siebie 
szkodą.

W  tem położeniu niewątpliwie znajduje, znajduje się 
idea religijną chrześcijańska, reprezentowana w  pierw­
szym rzędzie w Polsce przez Kościół katolicki.

Do religijności przyznają się po trochu wszystkie 
stronnictwa w Polsce, Nawet komuniści i socjaliści po­
wołują się na Chrystusa i komunizm w pierwszych cza­
sach apostolskich. W  pismach i artykułach socjalisty­
cznych pojawiają się raz po raz artykuły wykazujące, 
że socjalizm pragnie religijnego ducha, tłumacząc oczy­
wiście religijność nie w  kierunku jasno określonego w y ­
znania. lecz raczej jako marzenia pantejstyczne o potę­
dze i wielkości wszechświata itd.

Większość stronnictw naszych mniej lub więcej w y ­
raźnie używa płaszczyka chrześcijańskiego, gdy jednak 
postulaty chrześcijaństwa z partyjnym albo klasowym 
nie zgadzają Się interesem, zrzucają płaszczyk najspo- 
kojnej i idą drogą absolutnie niezgodną z chrześcijań­
stwem.

Istnieją jednak także w  Polsce stronnictwa, które 
stosunek do religji określają wyraźnie i rzeczywiście 
życzliwie. Jednakowoż tt niektórych próby ogniowe 
jak to iuź zaszło w  Sejmie, wykazały, że nie we wszy­
stkich sprawach będzie mogła idea religijna na nich po­
legać, że w  umysłach, w których przeważa myśl nacjo­
nalistyczna, poaporządkująca sobie wszystko inne, nie 
zawsze znajdzie się dostateczne zrozumienie dla podsta­
wowych postulatów Kościoła katolickiego.

Wynika stąd jasno, że idea religijna w  Polsce, re ­

prezentowana przez Kościół katolicki, nie może obyć 
się bez takiego obrońcy który stojąc na podstawie nauki 
katolickiej, uważa zaśady Kcścioła za fundament i punkt 
wyjścia swej działalności, wyjaśnianie zaś, wprowadza­
nie w czyn zasad jego. popularyzowanie i obronę praw 
tegoż Kościoła, sprawiedliwość oddając wyznaniom in­
nym, uważa za swoją sprawę.

Idea katoiicką w Półscc tak ogromnie doniosłe 
przechodzić będzie chwile, i tak ciężkie będzie musiała 
staczać walki, tak wielkie i tak szczytne ma w  Polsce 
do spełnienia zadania Społeczne i kulturalne, że musi 
inieć swoją własną reprezentacjęk i nie może po­
przestać na przyjaźniach, które „wypowiedzieć** moż­
na. i które mogą się zamienić przy lada sposobności w 
nieprzyjafń.

Zdaj'emy sobie doskonale sprawę z tego, że cały 
szereg ludzi, którzy dziś popierała Kościół katolicki, po­
nieważ są przekonani, że przyczynia się do umocnienia 
państwa, zmieni swoje stanowisko z chwilą, gdy po­
moc Kościoła katolickiego będzie im sic wydawała zbę­
dną. Uważając go za środek tylko, interesom narodo­
wości służący, a nic conujmniej równouprawnioną myśl, 
zrzekną się łatwem sercem przymierza z Kościołem, 
gdy im pomoc jego będzie niepotrzebna.

W  tych samych kołach o jednostronnym nastroju 
narodowym zauważyć można ponadto nieustanne hie- 
zaufanie do Kościoła, polegające w  pierwszym rządzie 
na nieznajomości katolicyzmu. Stąd wynikała tendencje 
dc utrzymywania Kościoła w  pewnej zależności, do pa­
nowania nad nim. ażeby śnać nie mógł się wyśliznąć z 
pod ręki nim władającej. Małoduszność w  stosunku do 
Kościoła wiedzie oczywiście do popierania w  państwie 
tendencyj, zmierzających do krępowania swobody Ko­
ścioła i jego prac- Stąd wynika zarazem, że gdy chodzić 
będzie o prawa słuszne Kościoła katolickiego czy w y­
znań religijnych, że wtedy rzekome narodowe postulaty 
postawi się wyżej, i w  imię dobra narodowości będzie 
się umn't.'szało prawa Kościoła stwarzając tem samem 
sztuczną przepaść pomiędzy Kościołem a narodem czy 
państwem oraz źródło zatargów.

Tą wybitnie u ludzi i stronnictw o jednostronnej, 
nacjonalistycznej ideowości występująca skłonność do 
czynienia ustępstw ze szkodą dla praw Kościoła na Ko­
rzyść uroionych większych praw narodowości, będzie 
miała sposobność uwydatnienia się w  najbliższej kaden­
cji sejmowej, a może już nawet w  bieżącej, przy załat­
wianiu całego szeregu najważniejszych zagadnień okre­
ślających stosunek Kościoła do państwa, jak sprawa 
konkordatu, ślubów cywilnych, prawa rodzinnego, u* 
posażenia Kościoła, niezależności jego od rządu i  urzęd­
ników itd.

Ankieta „Głosu Pomorskiego".
W  sprawie jednolitego umundurowania dziatwy szkolnej.

Z każdą zmianą roku szkolnego, pory roku, tudzież
z okazji świąt trapi bardzo wielu rodziców troska o 
przyzwoite przyodzianie dzieci,

O ile są zasobni, nic łatwiejszego. Ileż jest jednąk 
rodzin, których nie stać nawet na dostateczne w yży­
wienie.

Chcąc przynajmniej w  części umniejszyć te troski 
rodzicom, winniśmy się domagać od władz szkolnych 
wprowadzenia jednostajnego odzienia, czyli mundurków.

Pozwolę sobie wtym względzie wskazać jako wzór 
Małopolskę, gdzie na długie lata przed wojną uczniów 
szkół średnich przyodziano w  mundurki po głębokiej 
rozwadze rodziców, profesorów, lekarzy i krawców.

Kilkanaście tysięcy młodzieży w  całej Małopolsce 
miało jednakową barwę i  krój ubrań, bez żadnych do­
datków nie zatwierdzonych przez naczelną magistraturę 
szkolną.

Wniosek l tego. że i ti nas tosamo stać się może.
Za, umundurowaniem przemawiają liczne względy: 

zrównanie stanów, gdyż syn milionera nie będzie mógł
tnlec bardziej granatowej czapki, ani większych guzi­
ków, tudzież innych akcesoriów, jak syn stróża.

Uboższym rodzicom łatwiej będzie sprawić jeden 
dobry mundurek raz na dwa lata., aniżeli tańszą tande­
tę zagraniczną kilka razy do roku. Prócz tego do mun­
durka nie potrzeba ani kołnierzyka, ani krawatu, ani 
też koszul ze specjalnym przodem.

Ubrania przeważnie sporządzać trzeba na miarę, 
a zatem wybierać materię* szukać krawca, czekać na 
wykonanie, jak na łaskę.

Z  chwilą wprowadzenia mundurów, powstaną w y­
twórnie, które będą miały na składzie gotowe garnitury. 
W  przeciągu pół godziny rodzice załatwiają zakup. U 
niejednego biedaka mundur pokryje niedostatek w  bie- 
liźnle, który pozbawia go humoru i śmiałości.

Mundur zniewala młodzież do staranniejszej pod­
stawy, wzbudza pewność siebie. Mundur wpływa na 
utrzymanie karności w  szkole i poza szkołą.

Społeczeństwo kontroluje młodzież mimowolnie, 
gdyż uczeń umundurowany nie pozwoli sobie na wieie 
rzeczy niewłaściwych, które popełnia pod pokrywką 
ubrania „cywilnego".

Na ulicy, w  teatrze, w  ogrodzie:, w  kinie, na kolei, 
w  dzień i w  nocy, zawsze i wszędzie, uczeń czuje 
wzrok starszego na sobie, a temsameu? wystrzega się 
tego, aa co pozwoliłby sobie, nie mając stroju urzędo­
wego.

Odznaki klasowe wpływają na pilność ucznia, gdyż 
z końcem roku oczy wszystkich dostrzegą, czy postą­
pił na stopień wyższy-

O ile władze szkolne zamierzają upurndurować 
młodzież szkolną, pozwolę sobie na kilka uwag;

1) ażeby jeden krój i kolor w  całem Państwie wpro­
wadzić;

2) uwzględnić. w  jak najszerszej mierze pierwiastek 
narodowy, szczególnie to łatwo u dziewcząt;

3) wprowadzać mundur stopniowo od przyszłego 
roku szkolnego, a termin powszechnego obowiąz­
kowego umundurowania naznaczyć no. na wrze­
sień 192-3 r.;

4) zawczasu polecić poszczególnym zakładom, by 
poleciły dziatwie wstrzymać się. z  zakupem u- 
brań cywilnych;

5) ogłosić konkurs na mundur studencki, chłopięcy 
i dziewczęcy.

Na zakończenie pozwolę zwrócić uwagę na znacze­
nie munduru.

Mundur dodaje świeżości i krzepkości nie tylko 
młodzieży, a!e także i ludziom starszym. Popatrzmy 
na' wojskowych, nawet w  podeszłym wieku, chód mają 
prosty i pewny siebie;. Z  obserwacji samych siebie wie­
my, że  mając ha sobie ubranie nówe ..dobrze leżące" 
czujemy Sie swobodniejsi w  obejściu itd.

Robotnik, który cały tydzień przepracował ciężko, 
wlecze w sobotę wieczorem nogi za sobą. W  niedzielę, 
j)f zebrany w  czy s ą  bieliznę i odświętne odzienie jak­
kolwiek nip wypoczął jeszcze po trudach okazuje we­
sołość. swobodę, lekkość a ociężałość znikła,

W  salonie w  towarzystwie znajdują się dwaj ucz­
niowie tej samej klasy. Jeden syn parwetijusza, odzna­
czający się dziedziczną tępotą umysłową dostatnie o- 
dzian, drugi syn urzędnika, sznureczkami powiązał ka­

ll wałki garderoby, sztuką pokrył Ubóstwo, wyjątkowo 
utalentowany. Syn parwenjusza, fanfaron, rozrywany 
na wsze strony trąbi banalne rzeczy, prawi androny, 
wszędzie go widać, a jeszcze lepiej słychać Drugi mil­
czący,. snuje się po kątach w  półcieniu, ażeby tylko n- 
kryć swe ubóstwo.

Na pryncvpalnej ulicy parwenjusz idzie śmiało, z 
nosem do góry zadartym, chód pewny, snoirzenle by­
stre, rozprawia głośno wszyscy go widzą i słyszą, a 
dziewczątka szepcą: „Jaki on piękny!"

Boczne mi uliczkami przesuwa się uix>gi student, 
szyja skprczęna, by nikt nie widział wytartego krawata 
i łatanego ubrania tu j owdzie go potrącą, on nie ma 
odwagi się odezwać. Na niego nikt nie patrzy-

Do biura wchodzi urzędnik w  wyszarzałem ubraniu. 
Szef odpowiada krótko, nie powstając na powitanie, ani 
na pożegnanie. Wchodzi parwenjusz. dostatnio odzia­
ny i opachrilóny, szef wstaje 5; „z kim mam przyje­
mność?"

Jak -cię widzą, tak cię piszą- —
W  życiu młodzieży mundur ma te różnice zatrzeć.

F e r ć t y n a d  K u p k a .

Haoka i szkolnictwo,
Szkolnictwo średnie w  Wtełkopojsce-

Według danych, sporządzonych przez Kuratorium 
okręgu szkolnego poznańskiego, liczba ogólna szkoi 

szkół średnich prywatnych w roku szkolnym bieżącym 
wyniosła na obszarze okr- tego 20, przyczetn w liczbie 
tej było 9 zakładów zorganizow. i i !  niezorgattizowa* 
nych. Zakłady zorganizowane posiadała miasta: Byd­
goszcz (męski i żeński). Gniezno (koedukacyjny), Go­
styń (żeński), Inowrocław (żeński), Poznań (3 zakłady 
żeńskie) i środa (koedukacyjny).

Szkoły niezorganizowane mają: Uhodzież (koedu­
kacyjna), Czarnków (koedukacyjna), Kępno (żeńska), 

Kościan (żeńska), Koźmin (koedukacyjna), Leszno (żeń­
ska), Ostrzeszów (koedukacyjna), Poznań (męska), 
Trzemeszno ’ (żeńska), Wągrówiec (żeńska) i Zbąszyń 
(koedukacyjna).

Ze szkól wyżej wymienionych posiada prawo pu­
bliczności 6 zaledwie.

Jak widać z danych powyższych, na 30 szkół śre­
dnich prywatnych 2 zaledwie sa męskie, reszta —  żeń­
skie ( I ł ) ,  bądź mieszane —  koedukacyjne (7).

Wszkołach tych pobierało naukę ogółem 4 799 mło­
dzieży, w  liczbie tej chłopców 1 464 dziewcząt za 3335. 
Dodać należy, iż wśród zakładów tych 10- stanowiło 
gimnazja, 6 —  licea, 3 — zakłady*’kombinowane i 1 —  
szkoła przygotowawcza z klasami ghnnazjalnemi (3 
wstępne i 5 głównych).

Personel nauczycielski wynosił w  szkołach tych 
ogółem 252 osoby: 117 mężczyzn i 135 kobiet.

Nauka zręczności w szkołach,

Mintsterjum oświecenia wezwało inspektorów szk„ 
żeby przy szkołach 7 klasowych zakładali centralne 
pracownie slojdowe, w  których kształciliby się także 
inni nauczyciele szkół powszechnych w  powiecie w  ro­
botach ręcznych- Dla wykształcenia instruktorów po 
wiatowych założony został jednorazowy kurs robót rę­
cznych przy szkole Szlenkiera w  Warszawie, na który 
mogą dostać sie za płatnym urlopem nauczyciele szkół 
powszechnych, poleceni przez inspektora. Podania o 
przyjęcie należy wnosić w drodze służbowej przed 15 
kwietnia. Taki sam kurs robót ręcznych istnieje ró­
wnież w  Krakowie dla nauczycieli z Małopolski. Kursy 
kształcą nauczycieli slfijdu zarówno do szkół powszech­
nych, jak do seminariów | szkól średnich.

Oświata ludowa w  Finlandii,

Ludność fińska od lat 200 nie zna wcale analfabe­
tów . Mianowicie od r. 1686 Obowiązywało tam zarzą­
dzenie, że każdy obywatel, wstępujący w  stan małżeń­
ski, obowiązany jest zdać egzamin % katechizmu. P rzy  
ścisłem przestrzeganiu tego przepisu przez duchowień­
stwo wypleniono bardzo szybko analfabetyzm. Obecni# 
istnieje w  Finlandii 41 uniwersytetów ludowych wiej­
skich z  czego 13 estońskich. Prócz tego istnieje te uni­
wersytetów ludowych robotniczych. Ta oświata poza­
szkolna rozwija się na podłożu szkolnictwa, które 
zajmuje, jak wiadomo, jedno z przodujących miejsc w

1 Europie.

W sprawie zbierania ziół 
i lekarskich.

Często czytać można, żc za granicą nabywamy zio­
ła lekarskie za miljouy.

Te same ziołu u nas rosną, łecs nic wiemy co kie­
dy i jak zbierać- Przez systematyczną akcie moźnaby 
odpływ pieniędzy powstrzymać, naszym ludziom dać 
możność zarobku, a w  końcu zaopatrywać rodaków w  
tańsze ieki.

Śmiem więc zaproponować:
1) ażeby Zrzeszenie pp. aptekarzy zn zezwoleniem 

władz szkolnych delegowało na kursa i konferencje na­
uczycielskie wykładowcę, któryby na okazach żywych, 
czy na tablicach, czy też tylko teoretycznie wyłożył, 
jakie zioła lekarskie rosną w  danej okolicy, co zbierać 
w  jakiej porze roku, które części rośliny, jak je konser­
wować itp.;

2) ażeby w  aptekach na oknach wystawiono zioła 
lekarskie, w  rniare znajdowania ich w  przyrodzie na 
pokaz z pouczeniem, jak powyżej;

3) zaopatrzyć szkoły narazie przynajmniej w  in­
strukcje;

4) z końcem okresu podawać w  czasopismach re­
zultaty tej akcji, F. Kupka,
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Wiadomości bieżące.
K a le n d a r z ;  Sobota: W. Sobota. Wschód słońca 6,06* 

is&cnód 7 55 Wschód kb.ężyca 12.23, zachód 8.26.

%
N a  t e n d a r z y k  h is to r y c z n y .

1,5 kwietnia 1861 r. Otwarcie pierwszego Sejmu galicyj­
skiego we Lwowie. Od upadku powstania listopadowego i 
pogwałcenia Konstytucji Królestwa Kongresowego przez Mi­
kołaja I. jest to pierwszy i jedyny aż po rok 1919 sejm polski. 
Galicja jedyna z trzech dzielnic Polski cieszyła się względne 
autonomia, która chociaż nie była w stanie, wobec uciska 
imausowego dźwignąć kraju pod względem przemysłowym, 
to jednak zapewniła społeczeństwu przynajmniej szkolnictwo 
polskie średnie i yyższe, z którego .wszystkie trzy zabory 
korzystaj^.. ....... ' j *  ~

. ■ s s  -t
TEATR  P m r o w T (S t r te w Ł j:  
Środa: JC ri CZ WORO", trcdycja fttdzi głupich w  3 ak. Sobota; Przedstawienie zawieszon

WUZEUM otwanr w  kroJy i soboty od godziny 12 do 
2, T- niedziele i święta od godz. 11 do 2.

śh
BIBU O TEKA I  CZYTELNIA T. c .  L. otwarta w  dni 

powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w  środy i so­
boty oó godz. 4 -5.

*  &
—**  PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W. KOŚCIEIE GARN 

Wł ęJk i  P i ą t e k :  0 8  nrissa praesanctificatorum, o 6 po pc.’. 
Droga Krzyżowa I Kazanie.

V i j !  k a S o b o ta  : o 7.30 rano święcenie ognia, następnie 
Msza św., o godz. 8 w!eczorem Rezurekcja (miejsca re­
zerwowane dla wojska).

P ip rw s^ze  i d r u g ie  Ś w i ę t o :  o 10 nabożeństwo dla 
wojska, o 11.30 dla ludności cywilnej; o 4 Nfeszpory.

Ks- Łęga.
.—*• PODZIĘKO W  ANIE- Dla biednych, wspieranych 

przez Konferencję Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
na Święta Wielkanocne ofiarowali:

Poznański Bank Ziemian, tow. akc. p. ayr. Herezyński 2 
cent. groci e, 2 cent. jęczmienia; Spółka akcyjna handlu zie­
miopłodami, Młyny grudz’ądzkie p. dyi. Ostrowski 2 cent. 
■mąki pszennej; Pardon i Kurzawa 4xcent. pszenicy; A. Ko­
walski, handel zboża i ziemiopłodów 2 cent, s j  och u, 2 cent. 
pszenicy; Młyn pod Orłem Rosanowski 2 cent. maro; Land- 
wirtschaftUche GrosshandelsgeselLchaft 2 cent mąki pszen­
nej; Górny Młyn Modaelsee 1K cent mąki; Alimentarja 1 
cent, szl póŁsnnej, .100 paczek riomnsanek, 50 f, świec. 
Marchlewski i Zawacki 200 paczek Romosaneic, 100 paczek 
keksów; Klimek, drogeria Alchemia 250 paczek sucharków; 
Pomorsk! Dom Handlowy Hanczewski 5 tuzinów mydełek; 
Kowńlczyk, Wlelkopcanka 2 strucle drożdżowe ’ 000 mk.; 
Central i &Kór 5 pSr bucików dziecięcich; Dumont 100 pa­
czek bUkifów; Dmą wysyłk.. mydła „HcimchenŁ 3o0 paczek 
Mekapc. tb iOO paczek Bleichsody; Firma Herzteló Viktoriuo 
25000 mit, Przt.nysf drzewny „Sti ug“  10 0C0, Pomorska Fa­
bryka Maszyn 25 000, Poznański Bank Ubezpieczeń 5000, W. 
Korzeniewski Tow. Akc. 10 000, Bams Dyskontowy S. A. 5000, 
Bank Związku Sp. Zar. 10000, Bank Kredytowy 5000, Hurt 
Pomorski 2000, ,.Pomerania'' 1000, Rudolf Schtmmelfennig 
'WłtkoujkE 5000, Tow. fabryki Metalporcelana 5000, Florian 
Kołodziejczak f100, Paul Ertelt 500. Helena Czarlińska 5000, 

Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom składamy za tak 
hojne i przydatne dary w imieniu biednych serdeczne ,,Bóg 
zapłać". Pann dyrektorowi Herczyńskiemu specjalnie dzię­
kujemy za wypożyczeni; samochodu do kwesty.
Konf. Pań Mil. św. Wincentego a Paulo, M. Ruchniewiczowa, 

przewodnicząca.

—•* Z KÓŁ STAŁYCH BYWALCÓW EEATRU PO MOR. 
SKIEGO otrzymaliśmy kilka l:stów w sprawie wysokich cen 
za przejazd tramwajem po przedstawieniu. Wszystkie te li- 
ćy streszczamy w następujących słowach:

^otępienia godnem jest postępowanie pewnej części oj- 
(ców miasta naszego, którzy idąc ręka w ręicę z wrogami na­
szego życia kulturalnego, sprzeciwiali się obn!żeniu cen bile­
tów dla tramwaju teatralnego (po przedstawieniu).

Ciężkie położenie I walka o byt lab niebyt tej ważnej 
placówki na naszych Kresach, jest nam wszystkim dobrze 
zn mą, tak, iż nawet ci z opiekunów miasta, którzy powmni 
dbać c rozwój kultury naszej, powinni byli opieka swą oto­
czyć zagrożoną naszą placówkę.

Działo się jednak inaczej na posiedzenia Rady Młejskiej 
polskiego miasta Grudziądza, gdzie zmieszam, kulturę naro­
dową, jedną z głównych ostoi polskości — z błotem walki 
klasowe1 i obrzucano tych, któtzy do Teatru naszego uczę­
szczają, nazwą paskarzy, którzy,, mając tyle na podtrzymanie 
jlacówkj narodowej, mogą płacić sto, ba . . . nawet 200 ma- 
•ek za przejazd tramwajem.

Ten nasz prześwietny opiekun — a mm jest p. Kbowski— 
który tak „chlubnie" m. i- zwalczał w ten sposób ostoję kul­
tury — Teatr narodowy, najwidoczniej nie rozunre zupełnie 
zadania teatru i wielkiego jego znaczenia właśnie dla tych, 
w obronie który en niby to występuje-

Prócz tego i pan poseł radny, Reder f p. rad. Kalinow&ki 
nie bardzo chlubnie s!e spisali.

Mimo dość jasnego umotywowania ze strony radnego p. 
dyr. Poszwińskfego. jak ważną placówką jest teatr nasz, któ­
rego bytu nie należy podkopywać, niektórzy panowie radni 
z obojętnością odnos’1: się do tej sprawy. Właśnie tu, gdzie 
należało podnieść głos — nie tyle dla popisania się, jak dla 
dobra sprawy — panowie z NPR-u był; dziwnie małomówni.

Upadek, który wy zacni opiekunowie przybytku kultury 
narodowej, swojem postępowaniem przyśpieszacie, upadek 
ten tędzie świadczył w historii unarodowienia naszego grodu 
o wielkim braku poczucia narodowego.

—** DRUGA WIECZORNICA SOKOŁA odbędrie się w 
Hotelu Warszawskim w trzecie święto, dnia 18 kwietnia. Po­
czątek o-godz. 8 wieczorem. Władze nasze, tak wojskowe jak 
f cywilne, jako też Szan. Obywatelstwo miasta Grudziądza, 
mile i serdecznie zapraszamy. Drużyna żaś nasza obojga płci 
winna się stawić w komplecie.

O wczesne zgłoszenia pros! 7 arzad.
CzoIeUlł

G I O S  V t t  v G B ff K ?

•—**  W SPRAWIE MORDERSTWA I SAMObóJSTWA,
pppeł^onego onegdaj orzy Placu 23 stycznia, otrzymaliśmy 
od poucji kryminalnej bliższe szczegóły, Natychmiast pu za­
wiadomieniu matki śp. Walcząkównej, Zamieszkałej w Zielo­
nej, (po w. mławski), zjawiła się ona w policj*,śledczej i pc o- 
kazaaiu podobizny mordercy i denata Majewicza oświadczyła 
iż nie znała go wcale.

Przy dalszych oszukiwamach w mieszkaniu p. Wysze 
wskiej znaleziono ped poduszką w łofclhi Wa'czykówny bardzo 
liczna korespodencję, świadczącą o tern, iż zamierzała się w 
okresie wielkanocnym zaręczyć z niejakimś Maksymilianem , 
Reićhwałdem.

Prócz tego znaleziono w rzeczach W. powieść erotycznej 
treści, która widocznie zatruła fantazję dziewczyny.

O zac:ętości walki świadczy fakt, t£ kolczyki Walczafcó- 
wnej prawdopodobnie przy szamotaniu się, zgięły się zupełnie.

W  posiadania p. Wyszewsktej znaleziono całą garderobę 
zamordowanej w wartości 70 -80 000 mk., którą Wyszewska. 
jak s!ę tłumaczyła, chdała zatrzymać jako pewność za dług 
W. w wysokości 12 tys. marcK.

Pomimo usilnych starań dotychczas nie zdołano-odnaleść 
krewnych Majewicza. Jak dotychczas przypuszczano. M 
miał być żonatym; żona jego miała mieszkać w Lidzbarku, 
gdzie jej jednak dotychczas nie odnaleziono..

Śledztwo trwa w dalszym ciągu.
—* *  KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM W  JASNY DZIEŃ. W 

czasie południowym dnia 12 bm włamali się nieznani spraw­
cy do filji firmy „Edfelweiss" przy ul. 3 Maja U. rozbili kase 
i zacierając gotówkę 23 tys. marek i 30 metrów sukna grana­
towego, zrikli bez śladu.

Z Pomorza.
— ŁASIN. (Nauka introligatorstwu w Szkole wydzia. 

łowej.) Kierownik Szkoły wydz!ąfowej wyprawił trzech ucz­
niów, Jana Sziosowskiego, Antoniego Grajewskiego, i Konrada 
Brzezińskiego na naukę introligatorstwa w Obozie Szkół Ar­
tylerii w Toruniu ia MoKren,.

Obecnie uczniowie ci powrócili, nauczywszy się oprawiać 
kslążKi. Będzie to wielk!e dobrodziejstwo dla szkoły, a spe­
cjalnie, dla ludności tutejszej.

Za nadzw yćzajną uprzejmość Dowódcy Obozu Szkól Ar­
tylerii, który zezwoli! na korzystanie z lianki w Jego pracowni, 
tą drogą składamy Panu Pułkownikowi Majewskiemu jak naj­
serdeczniejsze pi •dziękowanie i zasyłamy wyrazy głębokiego 
szacunku. , ■

Grono nauczycielskie ł -uczniowie Szkoły wydż. w Łasinie
—** TCZEW. Zasadzenie przemytnika.) Tutejszy sąd 

pokoju zasądził Maurycego (czemu nie Moryca) Kapłana z 
Tczewa (dawniej w Warszawie) za przemy mictwo czeków 
i gotówki w obcej walucie na 4 miesiąct więzienia, 100 tysię­
cy marek grzywny, w iazie niemożności zapłacenia na dalsze 
dwa miesiące więzienia!, oraz konfiskatę czeków na 366 fran­
ków szwajcarskich, 1303 franków francuskich, 1305 dolarów, 
10 funtów szterlingów, 5000 lirów włoskich, 15 0C3 mk. niem. 
i 1800 dolarów w banknotach. Oskarżony został zaraz za­
aresztowany, a będzie wypuszczony na wolną stopę za kau­
cję pół miljona marek.

Takie Ottona Gelhara z Tczewa zasądzono za przemyt- 
ctwo bydła do Gdańska na 10U0« mk, grzywn; w ;azie 

niemożnuśd zapłacenia ii' uicstące więzienia Oraz konfiskatę 
dochodu ze sprzedaży bydia.

__«* >JOW£/ViIASTO. (Wieczom‘ ca Sokola.) Na ubiegłej 
wieczornicy urządził „Sokoł" dwa odczyty: dr. Betlejewskie- 
go o wychowaniu fizycznem i druha Kędzierskiego o wycho­
waniu narodowem oraz ćwiczenia sokołów, sokolic i mło­
dzieży. Celem tej wieczornicy było, zaznajomić zebraną pu­
bliczność z tak ważnemi zagadnieniami, jak pielęgnowanie i 
wycnowa.iie zdrowego pokolenia w duchu trrłości kraju ro­
dzinnego. Wieczornica wypadła nadspodziewanie doorze. 
Mamy nadzieję, że wieczornica przyczyni się do dalszego 
rozwoju sokolnictwa.

~ -*t  KOŚCIERZYNA. (Samobójstwo.) W  Dywaniu po­
wiesił się niejakiś Ałcks.mdcr Steinke. i-*owody samobójstwa 
są dotychczas niewiadome.

—* *  PUCK. (Burm!strz tknięty paraliżem.) Podczas po­
siedzenia Mag:stratu zestał tknięty paraliżem burmistrz kom. 
J. Sulecki. Przywołany lekarz stwierdził, żc została spara­
liżowana lewa strona ciała. Zamierza on wycofać się z pra­
cy publicznej i powrócić do TortnEa. Zastępstwo burmistrza 
objął radca Magistratu, kupiec p. Mlotk.

Z całej Polski.
—**  BYDGOSZCZ. (Kradzieże.) W  nocy z dn’a 10 na 11 

włamali się złodzieje do zakładu fryzjei sk'ego Prusaka, za­
mieszkałego prźy ul Dworcowej 10, i skradli grzebienie, per­
fumy, szczotki do zęubów i mycia rąk, lusterka, wodę knloń- 
ską, mydła różnego gatunku, podpinki do włosów, pa„tę do 
zębów i wiele innyc! zreczy. wartości około 800 tys. mk.

-  W ARSZAW A. (Romantyczne porwanie).Dnin 
9 bm. ministerjum spraw zagranicznych i spraw we­
wnętrznych zostały zaalarmowane przez jedno z przed­

stawicielstw dyplomatycznych w  Waiszawie, że u 
członka tego przedstawicielstwa pułk F. we wsi Gro­
dkach pod Waiszawą władze policyjne dokonały ..rewizji 
wskutek czego pogwałcono sprawę eksterytórjalności. 
Interesowane przedstawicielstwo dyplomatyczne zażą­
dało wskutek tego zadośćuczynienia# Oczywiście po­
ruszono wszystkis sprężyny i nareszcie stwierdzono 
fakt następujący. W  ubiegłym karnawale przedstawi­
ciel jednego z państw neutralnych w  Warszawie, wydał 
swą 20 letnią córkę za hr. D., dając jej wiano %  miliar­
da marek polskich. Pożycie małżeńskie młodej pary 
było bardzo szczęśliwe, aż zamącone zostało nagle w 
ubiegły piątek. \y tym dniu hrabina D. otrzymała we­
zwanie od swego ojca. który niespodziewanie przyje­
chał do Warszawy, bj zjawiła się niezwłocznie w  gma­
chu przedstawicielstwa swojego kraju ojczystego- Hra­
bina D.. jakby wiedziona przeczuciem, początkowo 
nie chciała usłuchać wezwania, ulegaiac jednak namo­
wom swego małżonka, udała się na oznaczone spotka­
nie. Od tej chwili ślad hrabiny D. zaginał. Natomiast 
ojciec jej odwiedził w  Hotelu Europejskim zamieszkałe­
go tam chwilowo hr. D i zażądał zwrt>tu paszportu za­
granicznego swej córki, a na zapytanie, co się dzieje z 
hrabiną D., neutralny dyplomata odmówił wszelkich 

wyjaśnień j nie dostawszy żądanego paszportu, opuścił 
hotel, Hr,.D. postanowi! rozpocząć poszukiwania na

15 kw ietn ia 1922

własną ręicę. Poszlaki wskazywały, że hrabina D. zo­
stała wywieziona do wili w  Grudkach. Hr. G- za pomo­
cą przodow'n!ka policji warszawskiej, udał się do wili w 
Grodkach i dokonał tam rewizji poszukiwań za żoną hr. 
D. Ostatecznie nadeszła wiadomość, że żona lego w y­
wieziona została zagranice i ■'znajduje - się obecnie w  
Berlinie, śledztwo’ dalsze jest utrudnione i to wskutek 
tego, że w  sprawę wmieszani są dyplomaci zagraniczni.

— ** GDAŃSK. (Polsk! urząd ,iocztowy na głównym 
dworcu.) Jak się dowiaduje .Datiz. Ztg.“ , zamierza polska dy­
rekcja poczt i telegrafów urządzić w domu, nocleg;wym na 
tutejszym dworcu głównym przy Stadtgraben polski nrzad 
pocztowy. Gmach ten został iuż w tym celu opróżniony. 
-Danz. Ztg.‘ dodaje oczywiście od s'ebie, że zamiar ten nie 
daje się usprawiedliwić żadnemi przep:sami konwencji polsko^ 
gdańsk!ej i stoi w najostrzejszym przeciwieństwie!’ do wszel- 
Irtrb dofvrbryp<5nwvcb fikTadcIw.

Rozmaytui ci.
X  Konserwy dziewięćdziesięcioletnie. Od czasu wielkiej 

wojny spożywanie konserw rozpowszechniło się bar­
dzo. Coraz częściej z tego powodu lasuwa się pytanie, jak 
długo konsei wy nie tracą-swej wartości?

Na pytanie to dał odpowiedź dyrektor muzeum mista an­
ielskiego Hull. W muzeum tem złożono przed laty na pa- 
m!atkę dwa pudełka blaszane z konserwami jKzostawione 
w 1825 r. przez podróżnika podbiegunowego, kapitana Parry, 
w Fury Bearch krainie podbiegunowej Ameryki północne!. 
Konserwy te odnalazł w 1832 r. inny podróżn ie podbieguno­
wy 1 ofiarował je kapitanowi żaglowca ,,Isabella“ , który znów 
odaał je do muzeum w'Hull.

Jedno z tych pudełek zawierało wołowinę peklowana, 
drugie zaś groszek. Pc otwarciu pudełek okazało się, że tag 
mięso, jak i jarzyi a, nie uległy zepsuciu i zupełnie są możli­
wie do jedzenia.

Być wiec może, iż potomkowie nasi spożywać będą mogli 
potrawy zakonserwowane przed wiekami i wyrabiać sobie 
noiecie o smaku i nrzodkóin swoich.

Dla samej ciekawości.
— Panno Żofjo, śn:lo mi się tej nocy, że się pani oświad­

czyłem i zostałem przez nią przyiety, późn:ej pobral!śmy sfę 
i cieszjdiśmy się wzajemnie szczęśliwem pożyciem. Cóż pani 
na to?

— Jeżeli mam prawdę wyznać, to małoj^uerzę w sny,;- 
ale możeby warto było się przekonać. , . '

Godny zazdrości.
Mały Kazio, przerźucaSac kartki w książce! spostrzega 

tam rysunek, wyocrażający murzyna.
— Jakbym ja chciał być murzynem?
— Dlaczego?
— Bo nfgriybym się nie mył?

Nowości wydawnicze.
0- ^Wszechpolski Przegląd Kupiecki" z dnia jz bm. za« 

wlera treść następującą: M. P-, Refleksje ze Zjazdu Kupięctwa 
Wielkopolskiego w Poznaniu. — Stanisław Celicho.wski: Wra­
żenie z II Targu Poznańskiego. — Zjazd Kupięctwa Polskiego 
w Pormniu. — Kupiectwo przeciw monopolowi tytuniowemu. 
— Dorota Cieńslca: Stanowisko Izb handlowych w życiu go* 
spodarc^em. — Towaroznawstwo. — Leon Drbbotowicz, radca! 
.skarbowy; Podatki państwowe i samorządne w b. dz. prus-; 
kiej. — Z życia Towarzystw. — Poświęcenie lokalu Związku 
Towarzystw Kupieckich na- Pomorzu i Zjazd prezesów Tow.i 
Kupc. Sam. — Nowa placówka polskaw Grudziądzu. — Pol­
skie instytucje finansowe w Grudziądzu. — Wiadomości go­
spodarcze. — O własną bibliotekę. Giełda. — Nowe książki
; r*T9cmvRi-n?j — fV?o<57errV

C*v d o w i e d z ; ,  o d  R e d a k c i i .
L J. Z. — Nowe. Każdy oddział Polsk‘i  i Krajowej Kasy 

Pożyczkowej powinien mieć spis numerów wylosowanych 
..miljonówek".

S T A R '  ł G  A R D i p o m o r z e , 
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RoSniciwo-Przemysł-Handel-Praca.
P R Z E M Y S Ł ,

— Miliardowe zamówienia Rosji w Polsce. W  warszaw­
skich knfach handlowych mówią, że rosyjski centro-soiusz 
chce dokonać w Polsce zamówień towarowych na półtora 
miliarda marek. Przedstawicele centro-sojuszu przybyć maja 
dó Warszawy. Suma nabywcza ma być zapłacona w poło­
wie w gotówce, w połowie w surowcach.

— Unifikacja przemysłowa b. dzieltrcy pruskiej. W  zwią­
zku z unifikacja b. dzielnicy pruskiej min. przemysłu i han­
dlu przyjęło zarząd sprawami bieżacemi w zakresie prze­
mysłu i handlu na obszarze tej dzielnicy.

Wobec tego w sprawach, dla których według obowiązu­
jących dotąd postanowień pruskiej ustawy przemysłowej 
(Reichsgewerbeordnung) zastrzeżona jest kompetencja cen­
tralnej władzy krajowej, winni się zamteresowani zwracać 
do Min. Przemysłu i Handlu w Warszawie.

Funkcje władzy przemysłowej I! instancji na obszarze b. 
dzielnicy pruskiej wykonują urzędy wojewódzkie wzgl. ich 
wydziały przemysłowe w Poznaniu i Toruniu- 

... __ Produkcja węgla na Gónyra Śląsku. Według facho­
wych zestawień produkcja węgla górnośląskiego w pierw­
szym kwartale rb. wynos:fa 8.783.605 ton. Ogólna wyosokść 
wywozu koleją wynos’ła 5.696.605 ton. z czego do Niemiec 
2.930-311 ton, do Polski 879.892 ton, do Austrji 589.161 ton, 
do Czechosłowacji 191.249 ton, do Włoch 225.535 ton, do Wę­
gier 72 754 ton, do Gdańska 57.193 ton i do Kłajpedy 10-500 
ton.

— Rekord górnictwa polskiego. W  Zagłębiu Dąbrowskim 
1 Krakowskim produkcja węgla — według urzędowych da­
nych — wzrosła do 110 procent w stosunku do produkcji z 
roku 1913, który pod względem wydajności w 
okresie przedwojennym był rekordowy. Jest to fakt szcze­
gólnie znamienny,' jeżeli go zestawiemy z wynikami produkcji 
górniczej obecn!e w • innych krajach Europy.. W  żadnym z 
tych krajów produkcja węgla nie osięgnęła tej wysokości co 
u, nas. W  Belgji i Francji, gdzie w ostatnim czasie nastąpit 
również pomyślny zwrot w wydajności produkcji górniczej, 
wydajność ta wynosi zaledwie 70 proc. w stosunku do wy­
dajności przedwojennej. To samo mniejwięcej do się powie­
dzieć o Czechosłowacji.

S P R A W Y  P I E N I Ę Ż N E .
— Wewnętrzne zadłużenie Państwa. Biuro Min. Skarbu 

podaje do wiadomości: Emisja biletów bąnkowycb i zadłu­
żenie Skarbu Państwa P. K. K. P. w ubiegłych sześciu mie­
siącach:

(W październiku 1921 r. tnkp. 24.852,281,111, 
w listopadzie 1921 r. mkp. 11,125,006,487,
W grudniu 1921 r. mkp. 15,993,771.069, 
w  styczniu 1922 r. mkp. 6-176,664,982, 
w lutym 1922 r. mkp. 5,113,032,465, 
w marcu 1922 r. mkp. 3,455,958,673.

Z powyższej emisji wypadło na cele produkcji:
31 października 1921 r. 16.81 proc.,
30 listopada 1921 r. 21,97 proc,
31 grudnia 1921 r. 25,09 proc.
31 styczn'a 1922 r. 24-48 proc.
28 luty 1922 r. 26,84 proc.
31 marca 1922 r. 27.53 proc.

Natomiast zadłużenie skarbu Państwa w tym sajnym 
czasie przedstawiało się jak następuje:

w paźdztermku 1921 r. 20 i pół miliarda, 
w listopadzie 1921 r. 15 i pół nrljarda, 
w grudniu 1921 r- 7 miliardów, 
w styczniu 1922 r. 6,350 milionów, 
w lutym 1922 r. 3,250 milionów, 
w inarcu 1922 r. ! 509 m iionów.

C Ł  O l

— Bilskie zn’es’euie taryfy ulgowej. W  kołach rządowych 
krążą pogłoski o bltskie.n zniesień:u ulgowe! taryfy celnej, po­
nieważ przy jej zastosowaniu drożyzna nretyikc, nie spada, 
ale przeciwnie wzrasta.

P R A G A .
— Strejk majstrów fabrycznych w Łodzi trwa dalej. Dn.

9 hm. odbyło się ogólne zebran:e wszystkich sekcji oddziału 
łódzkiego zw. majstrów, które zastanawiały się nad obecną 
sytuacją strejkową. Ze sprawozdania przeb'egu dotychcza­
sowej akcji strejkowej wykazało się, źe przemysłowcy w dal­
szym ciągu stoją na niezmien'onem stanowisku, nie chcąc 
przyznać więcej, ntż 25 procent podwyżki. Obecnie streikuią 
tylKo majstrowie tkaccy, reszta zaś powróciła samowolnie do 
pracy, mimo powz:ętej uchwały bezwzględnego strejkn-

Sprawozdanie to wywołało ożywioną dyskusję. Po dłuż­
szych debatach przyjęto następująca rezolucję:

„Zebrani na nadzwyczajnym zebraniu członkowie sekcyj 
nieobjętych streikiem, a mianowicie przędzalni cienkiej, wy- 
kończalni. drukarni i rytowników, przędzalni zgrzebnej 1 me- 
chan'cznej, uważając żądanie Sekcji tkackiej ze słuszne i u- 
motywowane, jako dowód poparcia dla nich. uchwalają kole­
żeńskie opodatkowanie się w wysokości 10 proc. od tygod­
niowych zarobków. Tych kolegów, którzy nie zastosują się 
do powyższej uchwały, uważać jako łamiących solidarność 
związkową i nazwiska <cb podawać do wiadomości i sądu o- 
gólnego zebrania/*

Następnie przyjęto rezolucję, że o ile w przeciągu 2 ty­
godni nie dojdzie do pórozumiema z przemysłowcami, wów­
czas zostanie proklamowany ogólny strejk. W  tym celu po­
stanowiono zwrócić się do przedstawiceli poszczególnych 
sekcyj, by ci przygotowali swych członków na tą ewentual­
ność.

M- Pacoszyński. „Rzut oka na przyszłość gospodarcza 
Polski", Nakładem Drukarni Pomorskiej, Grudziądz. Cena 
30 marek z przesyłka pocztowa.

Autor treściwie zebrał wszystko, co dotyczy gospodarcze! 
stronyPolski, zaznajamiając czytelnika, z naturalnemi bogaci* 
wami ziemi naszej, z ich dotychczasowem stanem, rozwojem 
i przyszłością. Każdy, kto pragnie posiadać pewne wiadomości 
o naszej niewyzyskanej potędze gosp., powinien broszurkę tę 
przeczytać z uwagą. Na jej treść składają się następnjące roz­
działy: Znaczenie samodzielności gospodarczej. — Warunki 
przyrodzone dla rozwoju rolnictwa, przemysłu i handlu. — 
Gospodarstwo rolne. — Przemysł rolny. — Stan przemysłu 
wielkiego. Przemysł domowy i rzemiosło. — Handel. —■ 
Konkluzje. —

Drukarnia Pomorska To w. Akc. Giudziądz,
Za redakcję: Izydor Sredzki

Kupiec
Finansista

Przemysłowiec
Pracownik handlowy

powinien b ezwarunko wo abono wać

W szffliwolsfr przegląd p i  eclti
(dawniej „Pomorski Przegiąd Kupiecki1*)

który porusza wszelkie zagadnienia 
gospodarcze, dotyczące wszystkich 
dziedzin życia handlowo-przemy­
słowego, a ponadtostalezamieszcza 
prace z dziedziny nowoczesnej or­

ganizacji biurowej.

W ydawca: Związek towarzystw Kupieckich.
Redaktor: M. Pacoszyński

Adr. Crudj:ląd«,Kwidzyńska31.Tel.737i 193 
A bon am en t k w a r ta ln y  350.— mk*

„M azurka" Grudziądz PI. 23 Stycznia 24

Najprzedniejsze miejsce roz­
rywek na Pomorze i 

Poznańskie

Codziennie od godziny 8  w ieczorem  
pocz, pierw szorzędne

reprodukcje taneczne
przez tylko pierwsze internacjonalne  

siły artystyczne

W  niedzielę począw szy popołudniu 

o godzinie 4 -e j

:: herbatka taneczna ::
4

D Y R E K C J A .

m

Jedynie prawdziwe
jeśli w  powyźszem opakowaniu  
i z naszym  znakiem ochronnym

t o

Wielkopo’ska wytworn a
POZMH. I l e e  M a rcze w skieg o  5,

Chenfczna Tow.
Akc.

lei. 3060 I 3606.

Dzierżawy

MAJĄTKU
od 1000 do 1500 mórg poszukuje s ię  od 
1. V II .  1922 r Odpowiedni kapitał jest 
do dyspozycji. Zgłoszenia pod szyfrą 
K . 100 do Eksped. Głosu Pomorskiego

Reperac e dachów, 
nowe pokrywanie
dachówką, łupkiem 

sicołowcem,

Mamy stale na sprzedał:
Osady ziemskie od 30 do 1000 mórg wszy­
stko s żywym i martwym inwentarzem, pry 
watne majątki, domy, restauracje, młyny, 
karczmy z rolą i bez do wyboru, ii kaiuy 
rodak czy z małym lub dużym kapitałem 
moie się osie -lić korzystnie na Pontomi 
obsługa rzetelna .• skora

Interes pośrednictwa

F. Jankowski i S«ka, Grudziądz
i (Pomorze)., Biuro ulica Hzezalmaua 24.

s  wykonuje =3
natychm iast lub «  póź­

n ie jszym  terminie.
W. Kutowski

przeós-.ęb. dekarskie 
Grntlraar. Ogrodowa.

ŚWINIE
wysoko prosoe dc sprze­
dania zaraz w

m. Strzemięciu.

W e o ia i Gór no śl a sk
•OiflOS as* noki iw) nr

! w łiazdej ilości wproś' 
ze -kładu 

. A, Dutkewitz, nasi 
parter, j Młyńska 3-6. Teł. 117



Urzędowe obwieszczenia n
w ładz m ej-sbieh.

J5a ninieiszj/ dz al odpowiada 
według ptawa prasow. 

nadsekretarz w ie lb i
Oaiitazy Ras itowski w Guifiziąozif.

O G Ł O S Z E N I E .
Stosownie do Bozp. M oistr. Spraw, z dnia 

27 lutego 1922 r. poaste s<ę nm ejszem do wia- 
don ości, it osi bom, któis w ! » f  śl § 35 uatęp 3 
ustawy przen jstowej trudnią się zawidewo 
w charakterze pełnomocników lun doiauów 
stron w ysrppowan em prze t sądem (§ 157 ustęp 
ł  ustawy o posfcepi «  antu w cywilnych sprawach 
spornych) przysługuje prawo używania tytułu 
,,ot'!'oń a i>r.vw atny“ . — W ślad tego zas bmra 
oraz stampifje jakitmi mają prawo posługiwać 
's ę owe osofcy, u oca noeió tytuł jedynie „Biuro 
obiońcy prywatnego".

Grudziądz, dnia 11 kwietnia 19a2 r. [1253 
Prezydent nrosta W łodek.

W  reiestrze hau iłowym dz ał A. pod nr 331 
skreślono <z ś firirę „(irauie z®r Hawischuhta- 
bnk, I  h Oscar Sihneder GrudRa ’a“ z urzę iu.

Grudząiz, dn a 3 kwietn a 1922 r.
 ___  Sąd P o w ia towy. _______ [1261

w  rejestrze han iłowym dział A nr 216 i 
skreślono da‘s łirtnę Ru loU Burandfc Grudziądz.

Grudziądz, dnia 29. marca 1922 r.
S  d Pow ia tow y. [122

W rejestrze haodlowym dział A. pod nr. 878 j 
skreślono otis firmę „Carl Witte Grudziądz" z 
urzędu

Grudziądz, dnia 8 kwietnia 1922 r.
S ą d  P o w i a t o w y .

W  rejestrze handlowym dz:af A  pod nr. 729 
zapisano dz I  brnę ?Paw el Ł j kowsm i Spóika* 
\v irini2ią tzu loruńska 17 i 19. Właścicielami 
i rtny są Uupcy Paweł Łyltowski > Leon Girard 
e Grudziądza. Jawne towarzystwo handlowe roz- 
p czę o dnia 1 rsź iz era ka 1921 r. Do zastęp­
stwa towarzystwa są obuj spoltocy razem upo- 
w ażnieni.

Grudziądz dnia 5 bw;etni& 1T.2 r.
S ą d  P o w i a t o w y

............................................................................... .

i w i o ^ o i l o ^ g i l  P o l s k a  B l a e h a
W piey MSufe świątc* wrieSieie atrakcję! 

Zupełnie mswy preprani rozma.doścf.
D zień  hum oru Tadeu sza  i C ecy lji G a jew sk ich

Kto się chcę robrze zabawić 
niech pospieszy do Apollo.

— Oprócz tego wspaniały film amerykański — —

29009 li! psi wsią
Pierwsza fotografia pod wolna. Tre-ć: W a ł k a  u a 

g r u n c i e  mo r s k i m.

“  “ K IN O  O R Z E Ł
Człowiek bez nazwiska

li ser,a p. 4. ,.Sśrói SaJs»ry*,
Początek w obu teatrach o godz. 4-tej kasa otwarta o 3%.

T .  25 O. p.

w  P O ir S R f ls y  R yb ak ś  n r . 2 2

f i
Telefon nr. 55-46, Telefon ar. 55-46.

poleca wagonowo wprost z huty 
i z  składu w  P O Z N A N I U

J U C H Ę  C Y H i a W A
,711 od nr. 3 do 15 wlącanit po cenach fabrycznych’

, 4 1  ' ....._ .. * ______ _
MjiminnmiiiitmiiJHWslHiMrS

W  rejestr e handlowym dziaf A. pod nr.204 
skreślono d«is firmę „G. A Marąuardt Nachtl. 
Inh. Wilhelm Kohnert Gru z ą iz .“

U iuiządz dnia 29 marca 1922 r.
S ą d  P o w i a t o w y .

'SSSHS

K O N K U U S
Miasto T c ze w  poszukuje

b u r m i s t r z a
Uposaieniet VI. klasa poborów pragmatyki* 
ur/ ędników państwowych i 20®/o do latku repre- 
; t:iiacyjnego. Por.i szenstwo uzyskają panowie 
mający doświadczenie w afministraeii korau- 
nalcej. —- Zgło-senia s podaniem dotyohczaso 
v.ej działalności, życiorysu j św adectw uprasza 
.-•ię najpółft ej do 1 mam r. b. na ręce prze 
wodniczącego Rady M eiskiej. _ (1239

Przewodniczący Bady Miejskiej 
Dr. L ic zn e ts k i.

K irs s e a i i a i j a i r
(Tb sit pora. nanczycielsKicii w  Sw iecia  n. W sią
10 1 oczyoa eię eigzamineiri wstęp ym w dmu 
j maja b. r. w Prep»ran iji, 111. Dworcowa 24ft. 
1 utraebae świadectwo szkolne i morab ości.

L I P I Ń S K I ,
kjerowoik kursu.

§ I t e n ; e  1!
Poda:emy do łask wiadomości kliienteli, 
że pos adamy na składzie leszcze wieSk1
z a p a s  w « s ó « »  m A m is a c h  I o s o «  

b a w y c h  ró is rse jf©  r o d z a j u .
jesteśmy w możności odstąpić te zapasy 
po cenach bardzo umiarkowanych poniżę 
obecnie ustalonych cen prosimy odwiedzić 

nasz skład faoryczny

Ryszard i .  S c f i i l l e
T. z  o  p.

F a b ryk ©  p a ja z d d w ,  B ^ d g a s z e z ,  
iSzretery.

T e l e g r a m i

P rze p ięk n e  
a r t y s t y c z n e  te rra k o tow e

waswsjf f* ża rd in ia rk i 
doniczka włoskie 

po«Bipe|ańskie 
" ~ “ ®  g r e c k i e .

f a g u r y s

P e r s e f o u a  J u d y t y  \  m k u s

Biusty s
S a t y r ,  S a p b n ,  E w a  e t c .

oraz różne figurki nadeszły. 
Z a j d ź c i e  i z o b a c z c i e  i
Jedyny wybór w Grndziądzu

3 .6 rankes Grudziądz
uł ca Panska Dr. 8.

W  pon iedziałek  dnia 
24 bm. o godz. 7 wiec*.
odeędzie się w sineia CV 
n a d zw ycza jn e

walne zebranie-
O liczny udział prosi 

ZARÓĄO 
R@ddmann

I  pr-ewoiin 1 c/.ący.

Sprzedaże

Szan. Obywstelgtwn Grudziądza 
okolicy donoszę n a ju p rze jm ie j, źe 
pize.ąłecn

Warsztat lalarsli
od pana Georga Deelł

I prowadzić go będę pod firmą *

Bniishw Surnlcki.
Zals/iiem moism będzie lylko do­

brą i rzetelną pracą każdego zadowo­
lić. Proszę laknamprzejmiei moje mło­
de przedsiębiorstwo wspierać.

(1287) Z  powalaniem
B .  B u r n i c k i ,

malars dekoracyjny 
Plac 23 Stycznia nr. 8. 

Telefon 152.

1 !

Rndzyfiskie (EckenitorfstteJ
Mas enię ftureotane

poleca

Bronisław Murawski
Grudziądz. Fil ja Łasin

m
i i
81

m s «a
we

BB I

Magistrat miasta Łasin zatrudni zaraz

dzielną młodszą silę f ilin w ą
obeznaną ze Sprawami kasowemi i komunalnemi. 
Pierwszeństwo maią inw-lldzi wojenni. Do zgło­
szeń należy dołączyć, 1) własnoręczn e pisany 
życiorys, 2) fotografię. 3) policyjnie uwierzy­
telnione odpisy świadectw. Pensja podług ugody

Tonoczyński burmistrz.

aa
t »
i i
wt®
I i
rass
tm
ssa
sm
m
m

\ 2% 
JUS

m

Na nadchodzące święta!
K o m p o t y  w  cuKtćzej, 
Ja rz y n k i konserw ow ane 

w  puszkaok
p o l e c a

i f »  Wiśi ewski, GraOr ądz
Józefa Wybickiego (Stara) 15. Tel.,233.

h m t m m  i cytryny
. świeżo nafeszly nabvó można n

K. PIIGHOW, PI. 2 3  Stycznia 15.
.aaaSF ^  K u -u ją  sta le Ś w ieże  

warzywo jalto i ryby'.

ISmiaimw zgumąaibo i.ea 
nU nS i gumy spizeda,
Sgbiawsb. Kal nkowa 17.

O o k e  łóżko 
z mafemce.n
sprzeia tama 

HjNOA, Soma 18.

23% mrg. dobtei ziomi. 
u asywne bu yuk ,4ywy 

i u.artwy inwentarz 
zaraz na sprzedaż.
Cruzewski, D asocia
wyoudow.p. GruJaiądz.

HaikMaaaajfcaiaBaałiłaBBaBBittrf Handel z Rosją.

Ogłoszenie.
Powołując się na ogłoszenie Państwowego Urzędu 

W ęglowego w  Warszawie z dn. 22. hr oraz w uzu­
pełnieniu tegoż, Urząd W ęglowy bys. dziel, urusk w  
likwidacji poda|e również z swei sttony do ogólnej 
w  adomości, 2e wszyscy, którzy mają jakiekolwiek pre­
tensje do Urzędu Węglowego był. dz. pr. w  ikwi- 
dacii, winni zgłosić wszelkie swo e wierzyielności wzgl. 
pretensje w Celu rozrachunku do Urzędu W ęgłow ego  
b. dz. prusk. P o zn ań  ul. św. M arc in  64, n a jp óźn ie j 
d o  dn ia  1 m a a  1922 r

m z m  W Ę Ł  O W Y  B Y Ł ’
w  l ik w id a c j i .

DZ. PROSK.

Centryfugi
dobre marki, wszelkiej wielkości, m 
po bardzo korzystnych cenach

ofiaruje

|  Hipslii l e i ń s l i ,  Srudziądz |
p Handel Żelaza ą

u lica  J ó ze fa  W y b ic k ie g o  7 (daw n, K w id zyń sk a ). ^  
Telefon nr. 8.

1

Związek Towarzystw Kupieckich t:a Poinersu 
po pi rozuniieniu się z labą JPizsmysIowoHan- 
dlową Urudsiądzko-ftaTÓgardską. orgauuują w 
czwanek d. 20 boi. w Hotelu Warszawek m 
ko;i e ano,ę o go iz. l i  tej przei południem na 
Której p ot, Waitatski, Dyr Stowarnys/.e ii. 
Kupców Polaifch w arszaw.*, pe eowrooie * 
Rosji, gdz e bawił ja o ae!>gat rządowy Ola 

spraw handle, wygłosi oaozyt p. t
„ O  handtu t z e  w s c h o d e m 11

W sfę 1 na salę JS0«. m]£., .które 
pfze-iiacaa s ę na. isnatr a tówr 1261

t a h ó r a i i
p w s t l  feu n y ,

( S isi©3 

g B a f c g j o w e s e ,
c ie lą c ® ,
S jjfdSące

G a r n k i ,  
m is k i  d o  m le k a ,  
d z b a n k i ,  k u b k i ,  

m ie d n ic e ,  
f o r m y  d o  b a b e k ,  

tra L ża n k i, 
i wszeluie moe asaty- 

nla itospodsrcac 
= : c lO S  t  ir>&SSS 
po cenaih riośiępiiyoii 

w każ loj jlóćci. 
Ceramika, 

LudwiMowo p. Mostna 
(Pozuauękie).

Q~}fł E R
i nowy człapou do lo- 

w ema ryo sprzeda. 
Tusz wat;a-Grobla54p.ll

łanio do sprzedsma7
j Sza a tic szat szata ituth. 
• łóżko. stół. 8 Krzesełka
1 graty Kuchenuu, iaę©tn

za 7000 mk. 
Kossaro^a, 25.

p o s i a d  F o T ~ i
j SKlajająca s ę z d. mu 
J w ktoiym zi-ajdujo się 
sKład stosowny do Każ­
dego interesu, 2  dom. 
dia iokuiorow i okoiffl
2 rnoigi ogro u w w.0l- 
ki-j wsiKoycid siwoaj- 
lopszeoi połozouiu sprze­
da niityzhiiuast, cena 
i wphita podług ugouy.

J. MatecikS, 
Gruta. piw. Gruda ądz.

Z A M IE N IĘ
eleganckie 5 pokojowe
m ieszanie  w  “

W tesie i wetną

|  ii!::ii;e i piast ceny-Baiwjższe i
Hurtownia Skór a

E B W S N  B A L C E K C IW IC Z  §9
Tel. 658. Mickiewicza 25 TeL 658.

(124;)

m sasfsj a
Dobrzo uttzymany | Poszukuję {1372

m er
ew. bez oponów kupię.! Sowaietwa.

Oferty pod nr. .1399 j DammStz,
do Głosu Rom. Gdańuk ©hra.

toż i.bok duorca d& 
5—7 pokojowe w giów- 
uei ulicy G rudziądza. 
Zgios.!. plśnri. do Gfosu 
P omors. pud nr. i;)95.

J P o  s a d y .

fw szuN jfi posaslf
jako masnik gossiodatua

na majątek koło .1000 
mórg ?gt. pod nr. 1340 

fośu Pomorskiego.
--L Ji   »'

x  e  jt1 I  i .  m

PuszUKżio snę

towor^S/ki życia,
H»ichę'’.’ ' • blondynkę.
IŚ g lo f.w ' •• od nr. 1387
tłó iGiwiu i.’v morskiego.

«


